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|Znowu. niemiecka robota. 


W Polsce no wywołać streik g enciaihy Wszy- 

| stko było już w tym celu Rola, Miały stanąć 
koleje żelazne, poczty, fabryki, zakłady i przedsiębior- 
stwaprzeimysłowo - fabryczne. Już od szeregn dni uwi* > 
Jali się potajemnie pomiędzy "obotnikami agenci i platni 
emisarjusze, jakieś ciemne, podejrzane indywidła, pod- 
niecając i podburzając robotników do sttejltu. Począt* 
kowo zdawało im się szczęście sprzyjąć, zwłaszcza że 
organizacje robotnicze w Polsce nie są jeszcze tak do” 

brze rozbudowane, jak np. u nas na G. Śląsku. 

| Niemieckie komttroncei e. W A wiadomo, że gdzie nie ma sprężystej i ze wszy 

jk w z stkiem. prawidlowo funkcjonującej organizacji, tam róże 

w: Paryż, 2 2 marca. „Journal donosi z Londynu: na męty i szumowiny. roznoszone przez płatnych agitá- 

Niemieckie kontrpropozycje. domagają się usunięcia torów, mają tem latwiejszy, przystep do: mas robotni- 
wojsk okupacyjnych z Nadrenii z tą chwila, gdy czych. 

"Niemcy zaplacą resztę. długów w kwocie 50 miliar- Ale mimo usilnych zabiegów, SRA i ada 
dów, pod warunkiem atoli, że Górny Śląsk pozosta- strejk “generalny, który miał być ' połączony z demon- 
nie przy Niemczech. Lloyd aaa wystąpił bardzo ostracjami i zaburzeniami, nie powiódł się i zakończył 

ostro przeciw ko Simonsowi. i | się, jak już wczoraj po krótce pod rubryka „Ostatnich 
Wiadomości“ donieśliśmy, zupełnem fiaskiem. 

: Szło o wywołanie strejku generalnego niemal wW 
| przededniu plebiscytu zórnośląskiego, żeby u nas na te* 
‘renie górnoślaskim osłabić zaufanie do państwa polskie 
| go, żeby Niemcom dać sposobność do wyzyskania strei- 
«ku generalnego i żeby w ten. sposób plebiscyt. na G 
Śląsku zakończył się zwyciezko dia Niemiec.  & 

- Byla to robota niemiecka, której podjęli sis. Dire 

płatni agenci, zaopatrzeni suto w pieniądze, któremi, jak 

„donoszą, sypali pO prostu, aby PaE polskich robot- 

"ników. 

| Robota: niemiecka atoli się nie: powoda i wyfzu: | 

cone na: wywołanie strelu miliony marek. a kich 


Konfiskata broni. 


| Załęże, 3 marca. Dnia 1. bm. o godz. 7 ve 
sa 'czorem do tutejszego oberżysty Wiercimoka zaje- 
|. ebato ciężkie auto, Ludność tutejsza odrazu podej- 
mA rzewała, że auto przywiozło broń. 'To też obstą- |. 
WE piono oberżę i natychmiast ‘doniesiono policii. 
-o Wkrótce przybyła policja i po gruntownej rewizji 
znaleziono zakopana w nawóz skrzynię granatów rę- 
cznych, maszynowy karabin i dwa pasy do kara- | 
So i derka a 


Koniec sika, 


' Warszawa, 3 marca. (Pat). W Warszawie 
By już jest na ukończeniu. Także z wszystkich 
stron Państwa nadchodzą wiadomości, że o ile wo- 
göle częściowo do strejku doszło, to jest on ‘obecnie K 

AW aw oncon Ruch. pociagów jest nor- 
- mamy. 


SSE 


Górny Śląsk na konferencji. 


o. 2 marca. „Journal“ donosi z Londi A 
Gdy dr. Simons w mowie swej podniósł, że G. Sląsk 
pozostać ‘musi przy Niemczech, Lloyd George wsz 
wał mu i oświadczył, że sprzymierzeni w tej chwili 
nad tą sprawą dyskutować nie będą, ponieważ gto- 
sowania. plebiscytowego jeszcze nie było, a decyzja 
koalicji opierać się będzie na tem, co. ludność gór- 
nośląska w swej większości. postanowi w dnin. ple- 
biscytu. ma: nie a: gwałcić 2 a 
górnośląskiej, 


Spisek. niemiecko-bolszewicki. 


| Warszawa, 3 marca. Ażeby zohydzić. Polskę w | 
Boa. Górnoślązaków, Niemcy w porózumieniu z | 
bolszewikami wysłali do Polski kilkunastu awantur- | p 
ników w celu wywołania strejku. . Władze polskie | sor 
Jednakże zawczasu spostrzęgły i kilkunastu agentow Th 


i Przykre wrażenie mowy Simonse | 


"1 ina 
rca.. Mowa Simonsa n A poczucia obywatelskiego i 0 SIę | 
T niekorzystne wrażenie. Lloyd Ge- ‘stalo, że idzie. tu gra o G. a 1 się RBA od 
ice niezadawelony i oświadczył Simon- | skie niemieckie srebrniki i do 
e rze z niemiecki po aa h aż yu Sa nie przystąpił, a tam mniej. chciał się podiąć * wy 
RAAN e okay planowanych: sa. ke „Gie 
> aS | wybuchł streik, trwał zaledwie kilka godzin, streikowa- 
po rady A z. marszatkiem Fochem. x "Pło zaledwie: 5 do 15 procent robotników, a dò- demon r 
Rotterdam. 2 marca. Po konferencji z delega- | stracił I do zaburzeń nigdzie nie doszło. Plany niemiec- 
tami niemieckimi odbyli delegaci koalicyjni narady „kie, obmyślane z iście szatańską przebiegłością, doznały 
z: marszałk m Fochem i innymi rzeczoznawcami. | znowu zawadti i rozbiiy się o patriotyzm, poczucia: oby- 
iand ob : wielkie zadowolenie. . Delegaci ko- _watelskości, oraz, wspólnoty polsko-narodówej Gó 
“alicymi. wraz z rze zoznawcami! woiskowymi wy- nym, Śląskiem. ` ; i es 
„chodzą z założenia, że poniżej uchwał konferencji | = Już mniej więcej 10 dni temu oaza? Uberlińskie 
paryskiej posunąć się, nie można i Niemcom co do | pomieszczaľy artykuły, podnoszące, że Polakom, zwłasz- ` 
tego nie oma Sie żadnych Aba (0%, 1] cza masom robotniczym w Polsce są losy G. Śląska 
; E SJ obojętne, że masy te' obojętnieją coraz więcej "wobec te» . 
WE ‘go, co z G. Śłąskiem się stanie, że interesowanie. się; Pol- 
Prasa, 3 marca. (Pat.). Według doniesień cze- | ski G. Śląskiem maleje it. p. Znamienny co do tego ar- 
sd sytuacja w Petersburgu i Kronsztacie jest kry- | tykuł zamieściła berlińska wszechniemiecka | Noss 
tyczna. Robotnicy. kronsztatcy pertraktulją w Pe- | Ztg.“, a za nią powtarzały zo inne gazety: 
tersburgu w sprawie złożenia broni. Z Kopenhagi URO: przeczytaniu artykułu w organie e 
donoszą o. mowych rozruchach i ciężkich walkach w kit 2 góry powiedzieliśmy sobie, że Niemcy znowu coś 
Petersburgu. Komunikacja, dada została: wszę- | kniiją i spiskują. Wiadomo bowiem, że działo i dzieje 
mana. | va się: wszystko przeciwnie, ej 5. a w. podoi. 
WA SAM GIRA niosła. adomo, przecie: 
Sprawa konstytucji, o rzanym swym artykule po p Ż, 


PAW. "że. zainteresowanie w Polsce dla G. Śląska nietylko: nie 

 Wactawa, 3 marca. (Pat). Komisia konsty- maleje, ale potęguje się coraz więcej. Odbywają się w 
tucyjna dokończyła. rewizji projektu ustawy koństy- | Polsce liczne w tei sprawie wiece, uchwala się patrio* - 
tucyjnej. . Ostateczną stylizację ustawy powierzono 


 tyczne rezolucije, w rozmaitych fabrykach, zakładach 
specjalnej podkomisji redakcyjnej, W. sprawie mniej- | przemysłowo-fabrycznych robotnicy z własnej; inicias 


łania strejku general ego zupelnie zawiodła. Pol- |. 
ki robotnik w eewo sireikom Tezolucjach Wypowie- | - 
zia} się przeciwk 


k ENU p 
1 


A Se mieś koe- |. 
i towi w spe brzeskiej. doch ia a Brzmi: kie 
AW „Wszelkie streiki w o czasie dia 

M BEI i y 


„bez. wahania- e 
CÓW y oddać pod sąd’ polowy". i 
"Wo EM następuje dwa tysiące podpisów. | 
i Widzimy z tego, że polscy robotnicy. poznali się 
a robocie" niemiecko-bolszewickiej, godnie na to | 
odpowiedzieli, to też dziś, wszędzie w Polsce | SDu- 
| kój, ład i porządek. 
o. Ostatni więc środek zohydzenia Polski W 0- 
_ czach Górnoślązaków ‘zawiódł. Polscy robotnicy | 
` domagają sie swoich praw, a rząd polski to nie ma- 
cocha, bo składa się z robotników i rolników. Zna | 56 
-ish 7 b o dle tylko m oa sie je za- | © 
spokoić. a z 


- Sytuacja w Petersburgu. PCR 


> Pierwsze posiedzenie konterencji londyńskie. 


w Londyn. 2 marca. Pierwsze posiedzenie al 
 ferencji londyńskiej zagaił Lloyd George. jako jej | 


przewodniczący, . Lloyd George podniósł, że nai- | szości wyznaniowych zastąpiono artykuły 117, 118 | tywy postanowili dłużej pracować, a nadwyżki z teza > 
pierw należy załatwić é sprawę odszkodowań wojen- | j 119 nowymi artykułami w następującym brzenie-) osiągnięte, „przeznaczyć na cele plebiscytu zórno- | 
nych. Niemiecki minister ‘spraw zagranicznych, dr. | śląskiego. W innych znów miejscowościach postano=- ; 


K Simons, zgodził się na to i. tlómaczył, że Niemcom |. a 

< trudno przyjąć uchwały konferencii paryskiej. Lloyd : 
George odparł, że niemieckie kontrpropozycje pole- 
gają na zupełnem nierozumieniu położenia. „Sprzy- 

i mierzcńcy sami pomiędzy sobą. co „do nich. się po- 

_ rozumieją i następnie dadzą Niemcom odpowiedź. 

„7 Berlin, 2 marca. „Berliner Tageblatt“ donosi 


‘Artykul M7: Religia rzymisko katolicka, belaia wiono na ten sam cel dobrowolnie przez pewien czas 
religią przeważającej większości narodu, zajmuje w | się opodatkować .0 wszystkim temiciągle dochodzą to- 
państwie naczelne stanowisko. Kościół rzymsko- legraficzne doniesienia, a wszystko to chyba nie świad- 
katolicki rządzi się swoimi prawami. Słosunek pań- | czy o zaniku zainteresowania się sprawa plebiscytu gór 
stwa do Kościoła będzie prawnie Określony na pod- | nośląskiezo. 
owy układu z Stolicą Apostolską, ` _ Więc wywody prasy wszechniemiecko kakatystycz= 
ASY „Artykuł í 118: Kościoły * mniejszości teliauincji i nej byty nowa nieprawda niemiecka, nową potwarzą i 
/ z Londynu, że na konierencii zaraz na «początku | inne prawnie uznane związki religijne rządzą się | oszczerstwem w niematej mierze w tym celu rzucone- 
. ae do zatargu. Najbliższe dni, a może i nai- | same własnemi ustawami, których uznania państwo | mi, aby wśród państw koalicii wzbudzić mniemanie, że > 
liższe godziny dadzą. rozstrzygnięcie, Lloyd Ge- "ni „odmówi, 6 ilę nie zawierają niczego sprzecznego Polacy: zotowi ztezygnować z'G. Śląska. Plany. te o- 
odrzucił niemieckie kontrprc e x: toko- | ` Stosunek państwa do tych kościołów i | bok swej niegodziwości, były politycznie tak. niemądre 
nię zostały dia MaG ędzić ustalony przez ustawy po Borozit- ik edołężne, że z góry skazane Ja musiały: na 
KW A prawną | reprezentacią. ` A DGA | niepo owodzenie. //. 5 
' nani yc “wyznań dotąd Jeżeli artykuly, zamieszczone. przed 10. ian v 
uż nych nie będzie odmiówione związ- k prasie ‘wszechniemieckiei, budzić musialy. podejrzenie, 
ri em, których urządzenia, nauka i ustrój | trudno było przewidzieć, co po. za niemi się *kryje; be 
nie są przeciwne porządkowi publicznemu i i obyczaje chyba tylko analfabeta i kotowrot polityczny mógł przy- 
ności. publicznej. i puszczać, że zdołają one“ wśród państw koalicji: izb, 
 Pozatem poczyniono tylko pare zmian noszą” "dzić. mniemanie, iż losy G. Śląska są lub mogą stać się 
do obojętnerhi d dla Polski i Polaków, a Polska eo z zre | 
A zygnować z tej dzielnicy. Piastowskiej. * SRK 
© TI teraz dopiero staje się jasnem, z jakich powodów 
Ari ykuły te były w prasie wszechniemieckiej lansowaRe | 
bbiono już wtedy potajemne przygotowania dla wywo 
dania strejku generalnego. Jest to ten sam system, ie 
Ró Niemcy posiłkowali się podczas wojny we Franci 
iglji, we. 'Włoszech. a nawet Ameryce. I w tyeh w 
wach za pomocą: dobrze az. w i "A 


WĄS 


Bazylea, 2 marca. Gazety. szwajcarskie dono- 
szą : Londynu, że położenie w. Londynie jest bardzo 
żne, ale rokowania dotąd nie zostały rozbite. 
WANE d George: w: odpowiedzi swej, danej: KA 
| posługiwał się bardzo ostremi słowami. Liczyć się |. 
„ należy z tem, że konferencja nie doprowadzi do pO: I 
żądanych dla Niemców rezultatów: = oi; «| projek 
_, Bazylea, 2 marca. Z Londynu telegrafuia: Na- A 
strój po. wysłuchaniu niemieckich kontrpropozycji' RA 
dał się zauważyć także i w formach zewnętrznych. | 
o dmownej odpowiedzi, danej. Niemcom, Lloyd | z dni 
eorge podniósł się ze swego miejsca, za nim SAN K 
o samo inni delegaci koalicyjni, esa oe i 
ożegnal wcale  delegatam 


marca a dekret Sok ny NA 
fstwa o NB. a se Ę 


erów usiłowano podniecić i podburzyć masy aboni 
eze, przekupowano gazety, posługiwano się innemi nie- 


"mę wygrać. System ten 


moralnemi i wstręt budzącemi środkami, aby tylko woj- 
doznał zawodu i wojny nie 
wygrał. I teraz ten sam system w Polsce również do- 
znał zawodu i nie doprowadził do strejku generalnego, 


"BO. którym tak wiele sobie obiecywane ze względu na 


zbliżający się termin plebiscytu górnośląskiego. 


Nie łudźmy się, żeby Niemcy po świeżo doznanej . 
klęsce mieli już poprzestać. Próbować oni będą jesze 


eze innych sposobów i środków. Dowiadujemy się ze 


śródła pewnego, że w ostatnich kilku dniacli przed plebis= 


„ eytem Niemcy „Zamierzają rzucić grubą kwotę pienięż- 
"mą na G. Śląsk, docierać do mas robotnika polskiego 


/ demonstraciami i zaburzeniami, tak i u nas na G 
"sku również szczęścia i powodzenia co do tego mieć 
I u nas na G. Śląsku robotnik nasz polski od- 


© ipo prostu kupować sobie głosy. polskie za Niemcami. 


Jesteśmy atoli przekonani, że. jak Niemcy teraz w Pol- 


'sce szczęścia i powodzenia nie mieli przy zamiarze i- 


planie wywołania strejku geńeranezo, Rewia Z 
lą- 


nie bedą. 
rzuci na bok podawane mu judaszówskie srebrniki, op- 
rze się pokusię i nie zaprzeda za te srebrniki niemieckie 
kraju, z którego pochodzi, jarzmu podstępnego, chytre- 


- go i drapieżnego Prusaka. Jak w Polsce przy świeżym 


planie wywołania streiku generalnego, tak i u nas na- 


terenie górnośląskim wstrętne zabiegi i zachody prusko- 
teutońskiego wroga rozbić się muszą i rozbiją się też o 
patriotyzm i poczucie obywatelskie naszego ludu 
pea 


- Godni współpracownicy as 


W tych dniach ze Związku pracowników Umysłowych | 


zjednoczenia zawodowego polskiego zostali wydaleni 


Jan Budniok z Dąbia i Emanuel Czech z Mikołowa. 
 Budn'akowi wyraźnie zarzucano konszachty z niemiec. 


kim komisąrzem p'ebiscytowym  Urbankiem. „Jakkol- 
wiek miał on bardzo wysokie. ambicje, bo stawiał woja 
kandydaturę do zarządu związku, jednakowoż grupa 
eztonków bliżej go znających oświadczyła, że nieylko 
nie godzi Się na jego kandydaturę, ale żadaą. wprost u- 


 mun'ęcia go ze Związku. Motywowano to żądanie po- 


wega W tym celu. wydał odezwe, 


'ainymi jego stosunkami z Urbankiem i pewnemi nądu- 


tyeiami, - jakich był sprawcą. 
Urażony pan Budniok, 
pfzez wydalenie odjęta możność działania ną szkodę 
polskiego związku, uzyskał obecnie środki pieniężne 
od swego protektora Urbanka, wynajął lokal w Kato- 
wieach przy ul. Heinzla 8. i dąży dó stworzenia odrę- 
bnego związku „Górnośląskiego Zjednoczenia Zawodo- 
Którą ma zamiar 


rozrzucić w ciągu dni najbliższych, o treści nąsiępu- 


Z a 'Krytykuje on przedewszystkiem Zjednoczenie | 


g Zawodowe Polskie, mówiąc, że nie jest weale odpo- 
dnie do tego, aby reprezentować interesy gornoily 


.  Skich robotników i urzędników. 

, Rozumiemy dobrze, że agent Ustanka, a jest 
: Hudniok „chci alby nas, zrzeszonych w Polskie Zjedno- 

, ezeniu Zawodowem, od niego odciągnąć, 


ehoiałny nas 
pozapisywać do związków niemieckich, bo -to adpo- 


wiada jego zamiarom politycznym, 


. dnoczenie Zawodowę odwróciła się ad swych, jak mówi 


(88) >» 


wesołość taka, jakiej dotad 


p PRN e 


BLIZĄ. ORZESZKOWA, Zs: ! 


„pań, które tam byly, ni stąd ni zowąd. zaczęła 


= „wodzów” » nazywając ich ludźmi nietutejszymi, sicją- 


eymi nienawiść i rozłam. Jest: ta wierutny falsz, gdyż 
fatejszy proletariat polski znajdu'e się pod kierownyet- 
wem mężów, których wyszkaliły twarde warunki pracy 
w Westla'j I. gdzie tułali się .w poszukiwaniu ehle- 


"ba. Tam też nauczyli. się nienawidzić wszystkiego, eo 
pruskie, 
musieliby anore odezwy, że paka. może PA w pgo i 


n.e słowami tylko, ale czynem zaświadozyć 


GLORIA VICTIS. 


(R. 1868), 
(Qiąg dalszy.) 
Wesołość ta była swobodna, Rain. pełna gestów 


szerokich, śmiechów jak grzmoty głośnych, kompienien: 


tów akładanych ' pięknym rączkom. nóżkom, oczkom. 
Toasty ró. ne w=no*zono, a gdy adiytani kieliszek swój po- 
dnosząc, wniósł zdrowie lny dJuljanówny to Wszysey 


jak. krzyknęli jednym glósem: hurra! to aż szyby w. 


eknach zabrzęczały; ją zaś, Inę czy od wina wypitego. 
czy od rozmaitych, napeimiających ją uczuć, ogarnęła 
vgy nie doświadczała 
Dziękowała wszystkim, klaniała się, na komplementy 
śmiało odpowiadała, a z żartów, które dokoła bały, 
śmiała się (ak głośno i swobndnie, jak nigdy. W.edy 
kmiąż który obok niej siedział j przez cały czas różne 


i mio jej rzeczy mówil, szeptać zdczął. żę on zawsze wi-. 


dzieć ja pragnie wesołą, szczęśliwą, "bo nie 
ma ną świecie takiego szczęścia; 
mop jej nie upadło, prosząc, aby przyjąć je chciała. 
J nie wiadomo. co powiedziałby więcej, o bo w tei 
właśnie chwili zaszło coś takiego. ea wszystkich jakby 
krapem obłalo czy ladem obłożyło. Jedna z tych 
grzez 
stół bardzo g'ośno i ze śmiechem | anówić do kniazia cóś 
— 0 jego żonie, że niby ona z Kaukazu, gdzie prze. 


bywa, przez lunetę na niego: patrząc, widzi. jak on się 
m znajduje i... 


coś tam jeszcze podobnego. Na twarz 
kniazia chmurą spadła ciemna i groźna, Helena Twanó: 


= Wna oczyma i rękoma znaki jakieś da mówiącej robiła 
a) „wszyscy z na zwyczajnym pośpiechem, głośniej je 


: wmeze, niż przedtem rozmawiać o różnych rzeczach za- 


a „a alę ae é mę, żę coś niedobrego zaszło, żę 


zgrzyt 


A 
aT 


bioniom gwał u, 


„wodowego”! 


któremu w. ten spasóh 


> bo za to właśnie. 
` mu placa, Nawołuie Bufniok-do tego, by Polskie zje: 


dardy. i blisko abu milionów, 4 czego czwartą caese 0 


| ostróg tylko kłaniał się i wzrokiem 


„któreby samo do 


l RE 


dzia z Prusąkiem. Dla nas Prusak by? zawsze ọso- 
dlatego też nigdy nie może być mię- 
dzy nm ą nami zgody. Zgoda byłby z naszej strony 
jedynie brakiem poczucia ambicji narodowej, jedynie 
zaprzenaszezaniem tego wszystkiego, eo sercu pelskia. 
ma i katolickiemu droge być musi, ą chyba nawet p. 
Budniok nie odmówi nm prąwą da posiadania serca. 

O ce włąściwie panu Budniokowi chodzi, przebiją 
wyraźnie w punkcie pierwszym „jego celów”, gdzie 
mówi, że dążeniem „,Górnośląskiego Zjednoczenia Za- 


dzenie” ustąwy Raeszy niemieckiej 
|o au'onomji Ślęską G.. Innemi sowy autor odezwy 
namawią nas do tego, byśmy się stali jego orężem w, 


walce plebiseytowej, byśmy jak jeden mąż glosowai za 


Niemcami. Oskarża on dalo), że istniejącą „nienawiść 
narodowościogą” rozdmu hali głównie Korfanty i jego 
urzędnicy, ale i w tym wypadku myli się bardzo, gdyż 
Korlanty i jego ludzie tylko zwracali uwagę, że lud 
górnośląski trąktowany jęst przez rząd pruski wprost 
jak bydło, že n'e może na takie postępowanie padal 
pozwałąś, że musi praw svych lulzkich i obywatel- 
skich bronić. A nienawiść tę, która tak was, panowie, 
koli, sialiście sami, siali ja wasi żandarmi i wasze żoł- 
daki. 

Odezwa kończy. się wezwaniem, by robotnicy, u- 
rzędnicy i pracownicy. umysłowi „SZLI prostą drogą" 
oczywiście do Niemiec. 


Ostrzegająe lud górnośląski przed tą odeawa. któ. | 


rą w dniąch najbliższych rozrzucać bedą po Śląsky, 
stwierdzamy, że to postępek za judaszowskię srebrniki, 
ale jest jednocześnie podrywaniem ruchu zawodowego, 
który wszak wtedy tylko jest celowy, gdy -est zwarty i 
jednolity, Uważamy też, 
robotnicy zrozumieją, o eo chodzi. zdrajcom i nio 
tylko nie posłuchają ich zdradza: eckich padszeptów, lecz 
palcem jako Judaszów wytykać ich będą na każdym 


| kroku, bo Jydaszami są Wieża. prawy narodowej, 
RE i sprawy zadotiegcj. 


Przegląd polityczny. 


Chcą coś lać a ało bolą sie, 


Wiadomo że.. Polsce 
komunistycznych groził częściowy streik kolejowy, 
skutkiem czego rząd, chcąc umożliwić przewóz ży-. 


wności i wogóle ruch uporządkowany, oddal po . 


prostu koleje pod zarząd wojskowy, 


To łączą czasopisma kakatystyczne z poprze- 


dnio podawanemi pogłoskami o gramadzeniu wojsk 
polskich' nad granicą, dodaiac nowe o nowych zbra- 


ieniach i powoływaniu nowych roczników pod broń. | 
Tylko, że przypominiiące sobie odwage pamai | 


trojerów z Rzeszy, maiących przybyć n 
nie, same te hakatystki dodaja: „Wieś 
przyjmować. z pewnem zastrzeżeniem, 


echa. tedy 


semigranci spokojnie przybywają na. glosowanie“. 


Słowem, ma to być znowu coś i dła łatwowiernvch 
czytelników i dla ostrożnych równocześnie. 


w odwodzie; ku obronie od zemsty. isa 2) 
Ładna plajtą. 


- Minister finansów Rzeszy Dr. Wirth przedłoży? par- 
låmėntowi memoriał o długach -Rzeszy z 1920 r. "Wyni-- 


ka zeń, że ogółem kredyty pożyczkowe . %ynoszą 245 


„miljardów 730 milionów 441. tysiąc 977. mk. Same dłu- 


gi przekazane (Schuldverschreibungen) wynosza 72 mil- 


A tem panowała. Ę 
, jej, Imie, zrobiło się niewypowiedzianie żałośnie 
i FA „Nie umiałaby: powiedzieć dla, czego, ale wia- 
domość, że kniaź: jest żonaty, eałą jej pierś nagle łzami 
napełniła, Nie chciala okazać tego. ale Helena Iwanó- 
wna samą spostrzedz musiała, bo przebiegła i sd agy- 
ię ię obiawazy w samo yelo szepnęła. 
Niezewo! duszeńka! email 
"On BA i razem nieżonąty! Ja ei to pa apowiem 
i wytłómaczę. a 
A potem do fortepianu usiadła i z wielkim rana 
| łem, bardzo hucznie walca grać zaczęła, przyczem za: 
raz utworzyły sę dwie pary tancerzy i stół dokola o- 
biegać zaczęły. Kniaź po chwili wstał także i z ukło- 
nem da tańca ją zaprosił. Wyprost awany, hrzękiem 
m tylko — ale jakim! 
prosił, Ona od dwóch iuż lat przez cały emas žaloby 
narodowej nie tańczyła weale, a za tańeem przepadała 
i wiedziałą, że tańczy bardze ładnie. 
jest cała różowa i że w. ealej sobie mą dziwne gorąco 
i drżenie. Stała przed nim ze spuszczonemi „powiekami. 
| ponieść ieh nie mogąc, a on kibić jei ramieniem opa- 
‘aat i uniósł w tan'ec.. Ale raz tylko stól akrągiy do. 


jest bezwaględne przeprowa- 


żę pracowniey umysłowi i: 


skutkiem. wichrzeń 


Od- | 
czekamy skutków; może też i niejeden. chwiejny po- | 
czuje się mocniejszym na wieść, że bagnety polskie 


Czu!a samą, że. 


kle 


jakiś Ki wa har woni, która dtychczns w w | towarz: 


a Zwołaliśmy tu na czw 


18- tu miliardów, Zapisano do a. długów Rzeszy. U- 
4,993, czyli blisko 5 procent. 

Jeśli zważy się, że wszelkim kacu w przedsię= * 
biorstwie prawidłowem przeciwstawić trzeba majątek 
w gotówce, w nieruchomościach i w ruchomościach, w 
| zaległościach it. d., a tymczasem Niemcy cały swój ma- 
| jatek, ti. gotówkę, zaległości nieruchomości, i ruchome- 
ści aż do ostatniego guzika, a nawet ponądto jeszcze, 
przewojowały zupelnie, tak, iż calę zastawione są nie- 
jakoś Koalicji, natenczas każdy peimie, ze spłącą te dlu- 
gi a później dorobią się jedynie uciażliwymi podatkami, 
pobieranymi przez liczne lat dziesiątki od obywateli, na ; 
które ci pracować beda musieli ok. % roku darmo; jeśli 
zaś otrzymają podwyżki — wzmioże się aa: itd 


Ruch portowy w Gdańsku. 


Gdańsk, 28 lutego. (Pat.). Ruch portowy w tu- 
tejszym porcie stale się zwiększa. W ubiegłym ty- 
godniu przybyło 58 okrętów, z tego 12 próżnych a 
resztą ladownych. W tym samym czasie po 
port gdański 48 okrętów, w tem 27 próżnych. 


Konferencja londyńska 


rozpoczęła się już wę wtorek o godz. % lgrtel. Oprócz . 
Francji, Anglii, Włoch i Japonii ma tam również Beleja 
swoich zastępeów; Niemców, prócz Dia Simonsa i am- 
basadera niem. było 3 obecnych. Przewodniczący Lloyd 
George oświadczył, że sojusznicy postanowili wpierw 
obradować nad sprawą odszkodowań, a potem nad roz- 
brojenićm i dalszemi. Dr. Simons wręczył memóriały 
niemieckie, dodając ustnie pogląd na przedłożenia. Po- 
wiada mianowicie o 50 miliardach marek złotych po 8 
procent, następnie o 3 miliardach marek pożyczki mię- 
/dzynarodowej niskich urokach, o gotowości Niemiec do 
odbudowy Franci, wartości jednego miliarda rocznie, 
które należy potrącać, porówno ze zwrotami już poezy- 
nionymi; inne długi aprocentować mą się po 3 proceni, 
eo nie będzie spłacone, dełoży się bez uroku do długu 


głównego, którego spiate odracza się się z zastrzeże- © 


niami, Ma się rozumieć, że Niemcy liczą się w tem iuż 
z udziałem państw sojuszniczych w naprawie niemieckich 


stosunków gospodarczych, a warunkiem nieodzownym 6 


jest: pozostanie G. Śląska przy Niemczech oraz przy- 


wrócenie swobód i równouprawnienia, W gaiędzinie gos- ad 


podarczej. 

Ma się rozumieć, że wrażenie wywołała ta prze- 
mową jaknajgorsze; Li. G. eświadczył wyraźnie, imie- 
niem sojuszników, że przędłożenie niemieckie opiera się 
na zupełnej nieznajomości potrzeb położenia; pozą posie- 
dzeniem miał nawet powiedzieć, że żądania te wygląda 
ja > jakoby Piomeam adna Jeszcze coś OR 


| Szklarnia (Firsteikc pop > zan Hii 
k o br. zebrani 

ale rzecz pożałowania godna, że prócz zarządu, lic 

. bę. zebranych członków wst przed świate 

sić. Przybył do nas dzielny referent druh Morgała 

z Wilhelminy; żalił się oczywiście, żę napróżno 

taką podróż zrobił, Odzywam się do was górników. 


czy już macie wszystkiego pod dostatkiem. czy ie- 


steście zadowałeni waszą pracą i płacą, czy nie od- 
czuwacie potrzeby, aby swój byt polepszyć? Ja 
jako przewodniczący tej filji — przedstaw sobie bra-- 
cie górniku — jak ia mam jakieś zażalenia do głów- 
mego zarządu podać, jeśli ty ną zebranie nie przy- 
będziesz i swoich bółów i niedomagań nie przed-. 
stawisz? Czy cię ten germański smród tak wy- 
uczył, że żadnej też oświaty nie potrzebujesz? Bra- 
cię ik oświaty, A jeszęzę Taz A 


i a 


\ 


m alaksi P niema a kohani, mó 


wita, ale tak, iąk za tobą. duszeńka, zą żadną nie sza- 
"łał. Oóż to znaczy że jest żonatym, kiedy żony: nie. 
kocha? Jalna tylko na. świecie iest rzecz ważna: mi- 
‘togé. Wszystko inne to głupoście, pa kóre 
tylko napluć! 
(Gdy po kilku godzinach u Heleny Twanówny spę: 
dzonych, Ina do ciasnej, dusznej, ubogiej izdebki do 


os 


| mų zajezdnege wbiegla, ogarniało ją uczucie budzenia 
się ze snu rozkosznego i świetnego, a wpadania do 


otchłani rzeczywistości, ponurej i szpetnej. 
Obrzydzeniem i żalem nad samą sobą bozgranicz-. 


| nym przejmowały ją ściany i sprzęty tei izdebki, szklan- 


koła w walcu obiegli, poegcm zmalazia się w saloniku. 


sąsiednim, w którym nie było nikogo. T tu... ach! 
lej już Inka. wspomni ień swych w słowa pizynbiekać nie 
mogła. W glowie jej się mąciło. eTdech w piersi Usta: 
wał, siły omalewały... M Kęcakoch praed sobą g9 wi 
‘działa A BO 

A- to, że kniaż Borys jest żonaty znaczenia żadne- 
go nie mą, gdyż. Holena lwanówna wytłoamaczyła iei, 
że ożenił się nalzwyczaj młoda. z namowy redziców., 
czy tam krewnych, nigdy kobiety tej nie kochał, a te- 
raz nieniwidzi jei į do raozwadu z nią idzie. Wkrótee 
tęż rozwód otrzyma i wolnym będzie. \Czyá nie mó- 
wił jej zrestą wówczas, w tym pustym saloniku, że ją 
jedną, Ine, na całym świecie kocha i że, jest to jego 
„pierwsza mi'ość prawdziwa. Słową te Belcna dw 
nówna w a a potwierdziła, ZA 


`Y 


da: 


ką pobielona wypitem przez mitkę mlekiem, rozsypane 
na stole okruchy razowega chleba. Płongła wstydem 
na myśł, coby te było, gdyby on... ten piękny, świe- 
tny cztawiek, w swoim pięknym, świętnym -mundurze 
wszedł tu'aj i zobączył.. .. Prawem gdziedziezenia możę 
powtarzała w myśl nazwy niegdyś przez jej ojca . Le i 
szezynce nadawane, Gdyby kniaż zobaczył tę dziurę, 
(tę nore, ten czyściec ziemski! Bolat ją poprostu sam 
widok tej izłehbki; dławiło powietrze, istotnie duszne i 
przykre, k'órem w niej oddychała. Łzy. połykając, 
mówiła sobie, że ena do rzeczy tak prozaicznych i 
szpetnych stworzoną nie jest, że jak rybie wody, Bie 
kowi powietrza, potrzeba jei rzeczy, poetycznych i pig- 
knych. I szezerze, głęboko, z całej Siły: wierzyła, 
mieszkanie Heleny Twanówny. ze. sprzętami laskrawą 
maleria abitomi i gracików błyszczących 


| nych pełne, to pięsno, a uczucia. które: namietne spój- 


| 


rzenia 

I gdvhyż leszze mogła tu być sama jelną, ewobo-- 
dnie wspominać, marzyć... Ale to ciągłe tutaj towa- 
rzystwe matki, jej zapytania i wyrzuty, jej ro 
„i nocne p'acze... ach i ien sposób ubierania się jej, mó. 
wienia, chodzen'ą same  brzmianie jej głosu, sama. 
elemność skóry, oblekajrcej twarz i ręce. Już | az 
od dzieciństwa prawie razilo to ja 1 DORA mas 
ło, leog w sposób nieokreślony, głuchy. 


Ciug dałezy nastąpi.) 


Je 


w 


W 


j szepty kniazia w noi budziły, to = poezia. n i 


že 


albo zabnw- ć 


* 


„aż do Śmierci, 


I 


 Przypatrz J m. pracownikom t- 


mysle, którzy, szkoly przes szli, przypatrz się |, 
rTzemieś Inikom, posiedzicielom domów i gruntów jak 


ci skupiają się na zebraniach, iak omawiają, by SWO- 
je cenniki na wiosnę. podwyższyć: niejednego może 
_ prosić bedziesz musiał, aby ci to pół morgi pola 
.przeorał. Ten samodzielny | rzemieślnik, 


lek wyrobu jakoś cenę podwyższyć. A ty górniku 


nie chcesz twojej pracy, twojego bytu polepszyć, 


nię chcesz, żeby sie za tobą wstawiano, wolisz cier- 
pieć tę biedę i nędzę wraz z żoną i z dziatkami twe- 
< mi? O bracie górniku, robotniku, nie przeklinai, nie 


« pomstuj potem, gdy iuż będzie zapóźno, nie zaglą- | 
«daj w przeciwną stronę, gdy cię bedą dziatki prze- | 


_klinały, bo masz sposób: przeważnie w tym czasie, 
ażeby twój hyt poprawić. Już też krótki czas, a 


. masz się z twoją Macierzą połączyć, która ci już 
wolała, że to, co sobie wywałczysz, będzie tobie 


potwierdzone. Ty górniku chcesz atoli nadal być 


_ gnębiony, nadal tym ospalym i gnuśnyjm cziowie-- 


` kiem pozostać? Tweije sumienie mówi ci, że nie. 
I bądź pewny, że skoro będziesz ucz zeszczał ną zo- 
brania, twoje żale i życzenia przedstawiał, usłyszy 
„ło twój gnębiciel; 


`- niate serce zmiększyć i będzie nam podawał palec 


* po palcu aż osięgniemy całą dłoń i całą rękę. Tylko 


oświatą i uczęszczaniem na o ten cel OSIĘg- 
sę zdołamy. - Prezes filji Z. Z. 
Dubany Pawel. 


Kopalnia „Ema“. (Fałszywi członkowie | 
 Botskich związków na naszej kopalni | 
Jak wam wiadomo, jest od 1. | 
£zerwca 1920 roku założona filja Z. Z. P. pracowni | 

ków umysłowych dla kopalń „Ema“ i „Floym”: pro- | w 
wadzący tę filię Pytlik Franciszek, zastępca sztyga- | 
ta, Knapik Teofil, rewizor biura, Odrozek Paweł, . 


„„Ema*.) Górnicy! 


 madgórnik, wszyscy trzech bardzo dobrymi są Po- 


łakami, ale dalsi wspołczłonkowię tch filii jak wy- | 
T. Górnicy, | 
miejcie baczne oko na to, a nie dajcie się za nos | 


 glądają? jedna dziesięcina jest H. K. 


wodzić, pamiętajcie na przeszłe wyzwiska, któremi 


Was nieraz ani dziesięć darzono; pamiętącie jak to | 


szło: „o wy jasne polskie smrody* 


— „0 Wy pize= 
klete świnie holenderskię, 


. gdy się woda za kołnierz leje, pamiętajcie na tego 
' pana, który ma ten bicz niewidzialny ; skoro on 
' śmignie, to dopiero na wypłatę poczujesz. Ten pan 
ma być w związku. Z. Z. P., ale na zebraniu jeszcze 


nigdy nie był. Od 1. czerwca roku 20-g0 się zgłosił, | 


 alę gdy w grudniu chciano zapłaty, to mówił, zę 


em dopiero od I. grudnia 1920 się do tego związku | 
zgłosił. Zarządzie tego związku, czy nie masz ócz? | 
lego podwładni JE 


Czy nie słyszysz, jak harzekaję 
ków a aż drzewa) w kopalni?, że 
woan e 


polskie; ieden przykład: 
Walo się zebranie inwalidów, wojennych na którem 
po polsku r 


land und es muss auch 


werden“. Tak samo na zabawie tanecznej 
Siegerkranz" (czy Fiebertanz?) i „Deutschland über 
alles“. Zapamiętaicie to sobie, górnicy, 


Emy!" 


_ skórze. 
- „mit den Rädern der deutschen Kriegsmaschine?*, 


on jest członkiem Z. Z. P., a przewodniczącym pare | 
Czy też wie zarząd tej | A 
filii Z. Z. P.o tem? . Górnicy, to jeszcze nie wszy: 
, gtko; my tu mamy sztygarów, $., Q., P., S., P., Rz. | 


- tji niemieckich socjalistów! 


"i jeszcze wielu innych, którzy mówią: „lepiej było- 


jest gaszym wrogiem. 
wcale spominać nie chcę. 


Górnicy z kopalni „Emy“, 
' proszę was, patrzcie bącznem akiem, ażebyście wie- | 


AR kogo macie przed sobą. 
z biura. parytetycznega, ten w służbie na kopalni 
z robotnikiem „no polsku”, ale duch jego giermań- 


_ dzisiaj wystarczy, moi mili garnicy, tylko patrzęję 
bacznem akiem! | Kilot. 


Lubliniec. Nauczyciel H il | er 


 giedlony jako taki do Laurahuty, e 


 botniey wiedzieli, co to jest za człowiek. "jak cię BI 


zachowuje wobee nas , (Polaków, pozwólcie mi o- 


pisać go, abyśc:e naprzód wiedzieli. 00 to za gło- l 


 wacz i kulturnik niemiegki. Ten P „rechtor” 
Hiller wysokiego wzrostu a małych | pojęć, 
a> okulary, chodzi trochę 


sztywno, a gdy. mó- 
lo się zda, jakby: coś żuł. 


rozkaz 
eznym, bez ehleka. 


jak on 
; _ wspólnie na zebraniach omawia, by za jego kawa- | 


s POZNAN 


|| roboniką na bruku w Lublineu. 
| nonsehmied i Hiller, 
| zapisala się krwawo w naszym powiecie. 


bo gdy mu zarzuty uzasadnione | 
„w twarz rzucać. będziesz, on musi swoje zakamie- | 


warszawskie, morskie, 
ogniste, czerwone, modre pieręny* i t. d. a teraz | 
chcąc być Polakami i bardzo dobrym katolikiem, | 


stko. e też i na waszych. nadgórników, | Na: 
a na nich przykro wychodzą wasze Organizacje | NaR 
w Rudyszwałdzie pdiby=- 


/ ówiono; pan nadgórnik S. zakazał: po |. 
" polsku mówić, bo „wir gehóren noch zu Deutsch- | 
noch deutsch gesprochen |. ; 
jeno 

śpiewał „Deutschland hoch in Ehren“, “Heil dir im | 


kopalni | 
A-co myślicie sobie przytem, on teraz jest 


członkiem C. Z. Z. P. ażeby być wiłkem w owczej | 
A co myślicie. o tym. który was straszył | 


Litwie 


„A ów wyzyskiwacz | Ju: 


(i p. Ba ad iz w Ka rzędzie 
ski tylko czeka, ażeby zaś jeno być Niemcem. Na | Z palm i 


| ‘Marza. o a. niebio 
nonn rze: | lat 


nasi | 


Otóż ten panocek p. 


| no ma i ba jako o pojsc z P I 
$ 4 y.xO i 
Więc była w biurze Urbanka burza, 


„Vo 


pile, 
WYWaŚ. 

w toku której p. Hiller znalazł się na bruku ui 
Z przeklaństw m ną vetach, 
zę strachem w 5 adniach zdecydował się nareszcie 
ten pan laj 36, bracia robotnicy, do wag, ażeby 
waszvm dzieciom opowiadać o wielkości valerian- 


praccwać pono nie cheia 


"du niemieckiego. Zanim on się wam da poznać, 
jcie tedy z n'nielezego krótkieco opisu jego | 
dotychczasową działa : ogé, a aa 00. wo- 


boo i nas. 4788 EWE 


Nie 
mn w Boda, oe w a mai i w wiel 


śląznkiem. polskość na Góra. Śląsku prześlado- 
wąć była jego temem i zadaniem życią. Z 
winy lała się po trzy razy krew naszego ebłopa 
Gęens, , Fian an= 
ta trójka stosiruplerowska 


żetem napylu na Polaków przy obchodzie 6ie5n 
maja w przeszłym roku był. Hiller. Przy napa- 
dzie 11:g0 sierpnia. kiedy to ok. 50 osób ranieno, 


| był aranżerem Hiller. (Gdy rozbiiane wiece pol- 
| skie, albo zebrania „„Oberechl. Volkepartei”, za- 
| wsze stał na czele Sfostrupu = Hiller. 
starsi nanezyciełe sami się nrzedamna wyrazili, że | 
| czas OE iż ten bezbożnik stąd musial iść 


 Totejsi 


bracie robotniku, 


| ten kultur nik jest 
UA cienie. 


a Rio m wir Czuj 
Bokół. 


Góra Chelmska (w. Anna), | 


Perion czytelnik przesyła nam wiersz następujący, 

dodając, że znalazł go przypadkiem wśród papierów 

laty 30-tu. Wiersz ten stary jest jednym z 

liczny ch dowodów, że od dawa panowało na Śląsku 
poczucie łączności 3 Polską. 


Gra. Chehnska, piastowskich ziem. stróż wieczysty, 
wa a Sirąsznei powodzi grom, 
|-  Pleszezysty 
w dzień Potopu, urwaw ZY od skaly AN 
Gór brzmiec, aż krańce grzęsznej ziemi drżały, 


| Zapędził w te płaszczyzny, aby z twej podstawy 


Wypatrzył Çhrobry drogę do Niemiec, do sławy? 
Czy ogień, uwięziony wę wnętrzności ziemi 
Szyk swobody, sily. pie kielnemi 

(twe bazalty a: i y 
pe o. > a a 


ym potem a 
na odłwiec; a skale, 


w ak obaw s aa 
Polska krew., rzymska wiara, siokroć tysiacani : 
ać a BU pa progom już tak mnogie wieki 
qi twojej szukając opieki, 

łu swój Wawel święty: 
gi r an a choć w. trudach niezgięty, 
Tu m. biie czełem, pomny, że pokorze n 

I szczerej skrusze Bóg. sam oprzeć się ni € może. 


 Podwić l Ss uk 
bu Polakom, żeby do głosowania nie szli. ho gdy | Po 
ląsk przypadnie ku Niemcom, to będą wyrzuceni!” | | 
poecie górnicy polscy ! óni chea być sędziami na 
naszej świętej ziemi, jak np. sztygar zajazdowy K. 
"A ten baranek w wilczej skórze, czy tam na opak, 
ÇO w domu policyjnym mieszka a ma żonę z Czech, 
ten też nie chce o polityce nic wiedzieć, kto: jeszcze 
dziś nie chce nic więdzieć, a być neutralnym, ten | 
(o 


Car moskiewski boi, 
a do Bałtyku. łona pora 


Podwie a polska z DARA wieży | 

e.a z Jasnej Góry Lachom w pomoc bieży: 

'Pod tyle. święta Anna z jaa Góry szozytu 
yty Ki 


Śląsku pobłogosławi, i błogiego by 


Będzie mu ubewnieniem. 0a zaś te skaly, 


| Stałe jak stal i szare, (świąt bowiem nie stały) 


Runetyby w. przepaści alba by się w inne 
ios! ie a Foteinne, 


mi mee pierwszymi na wieki zasiędzie. 


duchu, jak w wieszczym uloeie? 
ios toniesz niemal w błocie. 
= ia. ku Chełmskiej 


nyc 1, yi proceSyi, sior > 
atni 


Nie A edu 


uż gd 1-go stycznia został do Laurahuty przenie | 


piony. Strach pięci robotnika - zatrzy m U 
1 bronił się oai aa o 
, ma a 


go tutaj | 
nie a 


JE opłacani. 


ość Vaterlandu. Dlą' ego, że sam nio jest Górno- 


ERO 


Aran 


| SŚpeckseite werfen“. 
| © tem „O. M.“ snać już zapomniąła; Liebknecht, Luxem- 


; Krupp i inne wyznaczały wysokie nagrody zą tępienie. 
| „band czerwonych“ na zachodzie. No, i ła samą „O M* 
| w tymże samym wydaniu dónosi, że wybrany płatnym 


| szej 
jak w płaszcz | 


| mie ludzie j usk 


| B sierpnia 1914 r. Żona jego 
tę 


| mies., 
| że koh icta jest zupełnie chorobliwa i 
| wszolkiej pracy, Gdy znowu w styczniu br. po rente 
Ak prz była, pow: 'edziano je: ną poczcie, że pieniądze yy- 
| eano da Opała a da Polski rent się nie płaci. 
| tego za achodzi pytan'e, sied prus ski rząd 
f kich pog'adów, żeby wdowam po polegiych zaprzes al 


| drowaczić, 
Ai bocnych czasach za markę dziennie ażyć niepodobna. 


| trzygąć - 


| Tow. z miejscowości Wirku i z Nowej wsi. 


bogeństwie w tej ważnej chwili. | A i 
| poszuki wany Hermann Ducka, . 


| różne zbrodnie 
| przy ul. eea. wilhelma. Kilku policjańtów plebiscyto: 


| biseytowego. w Pszczyne zjawiają się dnia 2/-go I 


a dwora w Ru lziach. i oświadc zają, 


| Oświąde ię 


| prawdę pe 'sironie polskiej, 
A paski 


Bedziemy „ ładnie o. gdy zjedzie do 
nas, na koszt państwa, Tóżna hołota, m. nimi tzw. 


„schwere Jungens' i inne osobniki Z pod ciemnej 


gwiazdy, w dodatku uzbrojeni jeszcze po drodze b 
JI to ma być obiawieniem nieprzymusza- 


nej weli „miesz kaneón _Qórnesa Śląska. 


imieni nasze  mastęnuiace kariy 
gitymacyjne: Nr. 1587 Wiktor €zają z Bismariity, ne 
7964 Alojzy Wóicik z Brzozowie. 


> P.R, PL w Bytomi, sekoja poreonajna, aż 


Katowice. („Ein he ei it: s i ront*). „Ost Mp." 


| nietylko wzywa do utrzymania „niemieckiego frontu 
| jednolitego”, lecz nawet w tymże duchu bierze w obro- 


nę komunistów. W n-rze 60-tym mianowicie podaje 
sprawozdanie z zebrania komunistycznego w S$iemiato- 
wicach z dnia 24-go lutego, oczywiście zabarwione tak, 
że niby Polacy przybyli z pałkami gumowemi, aby wy- 
wołąć burdy, a potem pobili wszystkich obecnych, nie 
wyłączając Polaków i kobiet, Jak tam było w rzeczy- 


| wistości, może nam opisze iakiś uczestnik, ale „O. M.“ 


Rie omieszkuje dodać: „Ta biiątyka jest dobrym przed- 


| smakiem obchodzenia się komunistami, jakiego dozna- 
| liby, gdyby przyszli dọ Polski, 
| (Wahnsinn), gdyby któryś komunista w zbliżaj 


Ryłoby szaleńst 


plebiscycie zachował się neutralnie". Aha! Takie na- 
ienie nazywa Niemiec: „Mit der Wurst nach der 
Jak atoli obchodzono i obch dzi 
gię z komunistami w Niemezech, nawet wtedy, gdy sto- 
lą w obronie konstytucji przeciw ząmachom prawicy 


burżanka, 35 marynarzy itd. do dziś czekają daremnie 
sędziów sprawiedliwych na swoich morderców; firma. 


te, 


rajcą miejskim w Hali redaktor Otto Kilian jako komu 
nista nie otrzymał zatwierdzenia od prezesa reiencji, za. 


| zgodą ministra spraw wewnętrznych; to dzieje się Wo 


prowincji saskiej, gdzie naczelnym prezesem jest socja- 
lista Hoersing, w państwie pruskiem, którego rząd ueho- 


| dzi zą ulegający przewaźnie wpływem socjalistycznym, 


w Rzeszy, niemieckiej, o. konstytucji „najswobodnięj- 


edi 


Katowice. (Więcej pociągów). Od niedzie- 


A di pocz wszy jeżdzić będą pociągi 241-szy i 346-ty mie- — 
dzy Kluczkorkiem a Lublitoem także w niedziele jj. 
JÉ 


-Tym sposobem ułatwi gie też jazde między 


ACH by 
i Katowicami a Wrocławiem. 


` Zawodzie, 'Niemey troszczą się bardzo a to, ko 


| ra wypłacał renty inwalidzkie tub też a e 
i po. poległych żołmierzach wdowom, gdyby G. Śląsk do 
i Polski) przeszedł. Do nas przychodzą niemal codzien- 

ię się, że pomimo 2 2 lub 3 lat, jakie SE 

E ubiegły od śmierci meża, nie mogą nzykać przy 

4 aależnyeh im rent lub też takowe im się wprost za- 


a jeżeli osoba się gdzielńdziej ` wyprowadz a. 

ko przykład nechaj posluży mastępalacy. wypadek: 

| Karol L. poległ ma froncie francuskim dnia 
otrzymywała petera 
ż do roku 4019-g0 w sierpniu, edkąd się "do. Be 
wyprowadzia, ne a a b za 33 marki 
któro jej read pruski piacił, wyżyć, osobliwie, 
niezdolna do 


Wobec 
nabrał . i 


jedym e dlatego p? ącić renty, że kobieta musiała się NY” 
jedynie z tego powodu, że przecież wo 


Radzionków, Podczas odstrzeliwania węgla 


T rozpryskujace się kawaiy potlukiy niebezpiecznie 
kruszaka Franzka, 


‘Wirek. Szan. Rodacy i Rodaczki z Wirku I Z 
Nowej: „wsi. Oto. nadchodzi chwila, w. której. roz- i 
amy nad losem Górnego Śląska, to zn. 
chwila dla nas Polaków ważna. Wiec 


i 


iscyt, 


| ażeby w tej chwili zwyciężyć, potrzeba nam pomo- 


cy Boskiej. Ażeby zaś nam Pan Bóg raczył do- 
pomódz, @dbędzie się nąbaże: istwo w niedzielę, dnia 


| 6. marca, i to główne nabożeństwo, na które zapra- 


"szam wszystkich członków z wszystkich polskich 
Niechaj 
„w tym dniu pokaża, że są Polakami: upraszam wiec, 
"żeby ani jednego Polaka nie brakowało na m 
Dawno 


Bielszowice. (Śmiertelna walka). 


ciężkie, ukrył się w mieszkaniu swem 


„wych usiłowała wydobyć ge stamtąd; wśród obustren- 


"| nei strzelaniny jeden z nich otrzymał a w rel, a 
| sam D. pad! trupem. 


Pszczyna. W biurzę Polskiego Komitetu Pie 


przez Niema NE, dali Bip zapisać do Fieimattreuerów, 


„Obecnie potrzebowali pomocy od P. Steuera, przewodni: 
| senso aa. 


TÓW w Pszezsnie, zostali szorstko 
no im pomocy. Przychodzą do prze 


i 'konanią że None) także ip. Steuer, wychodzą tylka. 


ywanie i oszukiwanie Polaków, że nie mają 
iejszczo wyropum: ienrią dla potrzeb Polaków. 
Niemcom rozchodzi się” tylko o ta, żeby. dostąć głosy 


| polsko, żeby później jak Się spodziewają, gdy Górny: 


śląsk dostana, mogli znęcać się nad ludem polskim. 
urarzyśc e e, że tylko przez zbałamucenie > 


dostali się w sidła. piomedde ‘lecz ‘obecnie, widząc 


dm RINEOWAĆ i proszą swoich rodaków, „w a 


któremu zarzuca się | 


chcą w zgodzie z ludem - ; 


i dek boa o i a i (© 
„głów za Polską, bo tylko "w Polaco będą 


n wolność obywatelską i narodowa. e 9 wii (w 'przykon Naigorszymi: zaś krzyka waże kliwe. gja 
i Ama; a własnoręcznym podpisem. a | kajmattrojer Klimek, Wachi arczyk ndreas Adam- | sienie ziemi, które temi dniami nawiedziło w Chinach. 
A ci właszcza wymyślali od wszorzów „| obszar o 40 tys. mil kwsdr, przeważnie, prowincję 


Gostyń, pow. pszczyński. Do naszej gminy mają 
aa 28 niemieckich emigrantów na złosowanie. 
Wskutek tego Dow iela tutejsza rada gminna uchwałę | 
niedopuszczenia do ulokowania tych niepożądanych goś- 
'©i w budynkach szkolnych. Zarząd gminny nie bierze 
żadnej odpowiedzialności za jąkieś mogące mów; ¢ 
AR szkody, bądź to. przęz zaburzenia lub przez jakiś 
wypadek. Ostrzegamy przeto. tutejszą ludność od udz 

-. lenia im kwater, ża stronić od nich jak od trędo 
tych. SRR eM LIRA 
22 Tychy. Na walne Zn stawiło się 60 
członków. Jako prezes wybrany ponownie druh 
Sojka, a Krahl zastępcą; na sekretarza druh Lapuda 
Józef, I. zastępcą Szczepanek Walenty, T. zast. Kost. 
„Józef, skarbnik. dotychczasowy. : Zebrania. „będą: się 
sdbywały w każdą pierwszą niedziele w. miesiacu. 


Bytom. Zwiazek: ` urzędników < sprawiedliwosci 
óhiealii protest. przoawko zabraniu akt procesi o i 
Kupkę przez Komisie Międzysojuszniczą, zwracając się 
Ww nim przeciwko temau „ciężkiemu wirącaniu się do 
qrawnietwa” i domajrając sila, aby niezwłocznie umož- 
liwiono ciag dalszy postępowania przed . sądem ustano- 
.  wionym. Tok, jakoby protestujący nie mieli wielu je: 
kę: dawniejszych spraw do, przeprowadzenia, np. Śp. 
Es. Rudy, Dra. Mielęckiego i wielu innych, wynikłych 
Rz z rozbilańia” DE JE, wieców. pols W z ŁAC. 
SB kia ita, 


u. Biertułtowy. {Coś dla Ulitz. p Na 
i pi 20-g0 lutego, razem z teściem. do. domu, prze- 
chodziliśmy obok gospody p. Kwiotka. Słysząc tam 

muzykę i huczną zabawę, wchodzę, jak to do g 

- spody dla każdegb otwartej, i pytam, co. też to za 
porządek, żeby w” poście tańczyć. : Na to p. Robert. 
ję 'Kwiotek wraz z całą zgrają zacnych 'gości (wpadł. 
" ma mnie. krzycząc, że to mnie nic nie, ebchodz Zd; Je- 

o Zi owych tanieczników popchnął minie awet, Za- 


 Kannsu.. Miejs cami polowa domów zburzona, saa 
osób : zabitych. 


ifp,, nie bącząc, że człowie 
i cy aa nie Bole do zda wa 


x * Do Tow. polce w Powiecie. onemi. ni - i 
Dros pie Siostry | Rodaczki! Niezadługo bedzi emy 
| przeżyw ać dni niezmiernie ważne dla przyszło ci ukó- 
|| chanèl naszej. Oiczyzny. W. czasie tym winne nas ba 
CZYĆ silne, - serdeczne węzły, by sił ham starczyło da 
wytrwania. Osięgniemy to, jeżeli się raz lesze e zbie: 
rzemy. i wypowiemy, co nam leży na sercu. „To też zas 
7 WaS, drogie Rodaczki, na Zjazd Polek. powii- 
ego, który urządza nasze Tow. w ropa 
czo “marca 0 godz. Ja e BO 
Koś 


| 


jeszcze, jakoby Górn 5 
wet rozgrzeszy ich zapówne ks. Ulitzka. 
wydamy inny wyrok. Zza 

 Giozgówck. Hrabia Thiele-Winkler oglas 
sam, "że co do znanej mowy p. radcy Sc A 
stat mylnie powiadom” ony. Wobec tego odwolme o-. 
' świodczanie swe petwołno oparte na pomylce, zazna |, 
czająć wyraźnie, że „przeciwko wywo”om Ścaadpera íi 
ina zebraniu. glogowieckiem niemożna. nie a ni ze 
anowiska  n'emieckiego .. 


Kasyno Ez zlacheckie w B G) asg 
groma hr.  Oppersdorfia, mowę w Glogow my, praw. (6 
dopodobnie (eż ono jest ową sd miarodzina”, 
która dostarczyła rodzine kr. MUh-W „owych „mylnyeh. 
intormaei"' , celem zam: 'epokojenia Na 1: zarazem utrą- 
cenia niemo widzianego Pzlnomoenika. DA ANA 
guca („KOZDTO jenie'). W. Hohontriedetcta 
pow. Bolkenkain, skradzióno. podobno, -26 karabinów, 
należących do dawne: „szej „Straży mieszkańców". Pre- 
zes rejencji wyznaczył ə 4 

cię tych strzelb. Rozezu 
bnie 'bowtem albo dawn 
„śwolą właśność” u. 
przy sposobnośći fu 3 
Nowy Jork. (Nie 
gany: i én „eżyce poczyniiy. 
dująć: śmierć setek osób. Obecn 
pociągów przekracza mi iare: Iwy K 


Załęże. Zebranie NOPE R. me się y piatek 
 a-tego.b. m. o godz. 5-toj po poł, u p. Golczyka. O licze 
ny udział członków. üprasza „ao ds A Zarząd, | i 
i Lipiny. Związek Inwalidów wojennych urządza w. 
sobotę, 5-go marca rb o godz. 4. po południu w sali p. 
Sobczyka, przy ul. Następcy tronu, wiec publiczny, na 
a apr aaa R i zaproszonych gości. LWY: 
; ZA 
Bia a Polek. ma zebranie w pia IA 
een, o godz. 25-tej w „Uli. Ważne sprawy, P 09. 


simy o stawienie się w komplecie. dad i a 
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